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K a m i e n i c a  xJ0 ł o ż o n a  n i e c a l e k o  l i n i i  n a j c i ę ż s z y c h  w a l k .  Do n i e d a w n a  j e s z c z e  b y ł  t o  
dom ty pow ych  * s c h r o n i a r z y * ,  k t ó r z y  j e d l i  i  s p a l i  w p i w n i c a c h ,  d o s t a w a l i  f e b r y  n a  o d g ł o s  
każ dego-  s a m o l o t u  i  p r z e z  p o w a t a r z a n i e  n a j b e z s e n s o w n i e j s z y c h  p l o t e k  w p r o w a d z a l i  s i ę  w 
n a s t r ó j ,  p a r a l i ż u j ą c e g o  pesymizmu i  z b i o r o w e j  h i s t e r i i .  I  o t o  z n a l a z ł o  s i ę  w tym domu 
k i l  na, m ło d y ch  k o b i e t ,  k t ó r e  n i e  m a j ą c  ża dnego  p r z y d z i a ł u , . p o s t a n o w i ł y  c h o c i a ż  ne, t e j  

. 'wew nę trzne j  p l a c ó w c e  zu ż y tk o w ać  s w o j e  s i ł y  i  c h ę ć  do p r ą c y .  •' '*

Z a c z ę ł y  b a r d z o  s p r y t n i e .  S c h o d z i ł y  same do s ch r o n ó w  i  n i e  z d r a d z a j ą c  s i ę  z tym,  
że  p r z e p r o w a d z a j ą  z g ó r y  o b m y ś l o n y ' p l a n ,  wdawały  s i ę  w ro zmow y.z  m i e s z k a  l icami ,  o r g a n i ­
zowany g ł o ś n e  c z y t a n i e ;  g a z e t e k ,  . u s p o k a j a ł y  n a j b a r d z i e j  „dene rwow anych ,

I ch .  n a j l e p s z ą  b r o n i ą  b y ł  u ś m i e c h ,  j a s n y ,  s p o k o j n y  i  s e r d e c z n y .  W le w a ł  on nową o t u ­
ch ę  i  s i j i ę  do s e r c  zmęczony ch ,  p r z e s t r a s z o n y c h  l u d z i .

Po tem z o r g a n i z o w a ł y  w e w n ę t r z n ą  pomoc na  t e r e n i e  domu, P o m ag a ły  n a j b a r d z i e j  z a p r a c o ­
wanym w s p r z ą t a n i u ,  w zdoby w an iu  p r o d u k t ó w ,  za jm ow a ły  s i ę  d z i e ć m i ,  z a c h ę c a ł y  w s z y s t k i c h  

'do  w y j ś c i a  n a  u l i c ę  i  z a c z e r p n i ę c i a  p o w i e t r z a .
S to p n io w o  z a c z ę ł y  namawiać  do b r a n i a  u d z i a ł u  w s ł u ż b i e  p u b l i c z n e j ,  d o . b u d o w a n i a  

b a r y k a . ,  n o s z e n i a  p i a s k u  -  z d ą i a  na d z i e ń  p r z e k s z t a ł c a ł  s i ę  dom, o p r o m i e n i o n y  ou wew­
n ą t r z  d z i e l n o ś c i ą  i  s a m o z a p a r c i e m  t y c h  n a j c i c h s z y c h  b o j o w n i c z e k .

D z i ś  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  p i w n i c ę  t e j  .^gmięnicy -  o t w o r z y ła m  oczy s z e r o k o .  N ie  b y ł o  
w n i e j  m n o g o ,  p r ó c z  d y ż u r u j ą c e g o ,  k t ó r y  s p r a w d z a ł  p r z e p u s t k i / J ą j c s c y  p r a w i e  m ę ż c z y ź n i  
z g ł o s i l i  s i ę  do j a k i e j ś  r o b o t y ,  a k o b i e t y  w ł a s n ą  i n i c j a t y w ą  i  n a k ł a d e m  s t w o r z y ł y  w j e d ­
nym z m i e s z k a ń  mały  p u n k t  odżyw czy ,  k t ó r y  r o z w i j a  s i ę  c o r a z  l e p i e j .

I  t o g o  -„--s-z-ysmiego. dokona ło .  k i l k a  ...ko hu et.  n i e  n a  d r o d z e  o f i c j a l n e j  i  u r z ęd o w e j  -  
m a jąc  na p o p a r c i e  t y l k o  d o b r ą , w o l ę ,  d u ż o  s p o k o j u  i  p r a w d z i w ą  m i ł o ś ć  d l a  w s p ó l n e j  S p r a ­
w y .  Z - ' p am ię t a jm y  t o  d o b r z e .  N i e  ma n i e w a ż n e j  p l a c ó w k i .  J e ż e l i  chcemy, praca ,  z n a j d z i e  
s i ę  w s z ę d z i e .  T r z e b a  mieć  t y l k o  s z e r o k o  o t w a r t e  o cz y  i  s e r c a .  / B . /

Ś i . i m C  NA Sw'IjJTYM p o s t :j h u n s u

M i a s t o  s p o w i t e  k ł ę b a m i  c z a r n y c h ,  d u s z ą c y c h  dymovr p r z e z  k t ó r e  r o z ż a r z o n ą  c z e r w i e ­
n i ą  p r z e ś w i e c a j ą  ł u n y  p o ż a r ó w .  M i a s t o  p ł o n i e .

’.Tkrąg r o z l e w a  s i ę ,  h u c z y  morze  o g n i a .  R o z s z a l a ł e ,  n i s z c z y c i e l s k i e  f a l e  o g n i a  o g a r ­
n i a j ą  s i e d z i b y  l u d z k i e ,  m a łe  domki  i  w i e l o p i ę t r o w e  k a m i e n i c e ,  p o ż e r a j ą ,  r e s z t k i  m i e n i a  
z n i s z c z o n y c h  p r z e z  p i ę c i o l e t n i ą  w o j n ę  l u d z i .

P o ś r ó d  p ł o m i e n i  w z n o s i  s i ę  ku g ó r z e  w i e ż y c a  ś w i ą t y n i ,  w z n i e s i o n e j  o f i a r n o ś c i ą  p r a ­
c u j ą c e g o  l u d u  s t o l i c y . . .  J a k  dw ie  p o d n i e s i o n e  ku Bogu r ę s e ,  w z y w a jąc e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
i  s ap u  na  b e z p r a w i e  i  h i k c z e m n o ś ć »

WZ dymem pożafców, z. ku rz em  k r w i  b r a t n i e j . . .
. S t e r c z y  ku T o b i e  b ł a g a l n a  d ł o ń ' 4.

K o ś c i ó ł  7 / s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  p ł o n i e .
Nar na jw y ż szy m  w i ą z a n i u  w i e ż  sm u k ła  s y l w e t k ą  ...capłana. R a t u j e  Boży D o m . . .  I  znów 

m o r d e r c z a ,  b e z l i t o s n a ,  wbrew w s z e l k i m  prawom b o s k im  i  l u c z k i m  s a l w a  k a r a b i n ó w  m aszy n o ­
wych z PADT'y.

Obok zw ło k  p o l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y ,  l u d n o ś c i  c y w i l n e j ,  k o b i e t  i  d z i e c i  s p o c z y w a j ą  
z w ł o k i  k a p ł a n a ,  k t ó r y  p o l e g ł  n a  ś w i ę t y m  p o s t e r u n k u .

Po p r z e c z y t a n i u  n i e  n i s z c z ,  n i e  w y r z u c a j  -  o d n a j  d r u g i e m u .

MIS JOiTARKI S CHRO JO’. 1

MM. H
tn c c  a. s i z
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D u s z p a s t e r s t w o  katakumbowe j a k  p r z e d  dwoma t y s i ą c a m i  l a t .  J > k  za Nerona .  B a l i g u l i  
Maksy mine,, .

./ podziemiach,  uroić.  S t ę c n ł e  p i w n i c e ,  k a m ie n ie ,  k t ó r e  w c z a s i e  m orde rcz yc h ,  b e z l i ­
t o s n y  ca. aa  i  o t  ów za m ien ia j  Ej s i ę  w s t r a s z n e ,  zb iorowe m o g i ły .  S ły c h ać  c i ę ż k i e  .oddechy cho 
ry ch  i  u t r u d z o n y c h  ponad „ s z e l k ą  m ia rę  l u d z i .  Hoz lega  s i ę  od czasu  do c z a s u  o ł a c z  d z i e c  
.’.ca i  s z e p t  mod li twy zanoszonej  z t y c h  p o n u .y c h  lochów do Boga.-

N ag le  w szys tko  c i c h n i e .  \J p o d z ie m ia c h  s ł y c h a ć  s poko jny  g ł o s  k a p ł a n a :  ’'P a n ie  n i e  
j e s t e m  g o d z ie n ,  abyś  w s z e d ł  do p r z y b y t k u  s e r c a  mego'*' . . .

J  mro.u.ch p iw n ic y  j a ś n i e j e  b i a ł y *  p r z e z r o c z y s t y  . o p ł a t e k .  Chleb P r z e n a j ś w i ę t s z y ,  
Pomaru C.USZ. d l a  k t ó r y c h  C h r y s tu s  j e s t  Drogą,  Prawdą i  Życiem. Sa c h w i lę  s p o c z n i e  011 
na b l ad y c h  wargach  l u d z i  ka takumb.  Ną u s t a c h  matek,  ojców i  d z i e c i .

Cez ie  i n d z i e j  r o z l e g a  s i ę  dźwięk  dzwonka.  Had głowami k l ę c z ą c y c h  w z n o s i  się.  wyso­
ko H o s t i a  Ś w ię t a ,  ‘‘Chleb  P a ń s k i  i  k i e l i c h  Żywota i / i o c z n e g o ’** To j£sze katakumbowa.  Za 
o ł t a r z  s ł u ż y  s t o l i k  zwykły.  Zam ias t  o k a z a ł o ś c i  ś w i ą t y n i  -  c iemna n o r a  p iw n ic z n a ,  lub  
sc h ron ,  w k tó rym, l e ż ą  r a n n i  i  c h o r z y ,  £ l e  C h r y s tu s  j e s t  t e n  sarn, j a k  wówczas przed  
d w u d z i e s t u  wiekami ,  k i e d y  p ierwszym m ie jscem  J e g o  z ie m sk ie go  m ie s z k a n i a  b y ł  ż ł ó b ,  -a 
o s t a t n i m  Golgota*

NAJM. ijOAS X

Bogdan ma 1 5 - c i e  l a t ,  n i e b i e s k i e  oczy i  o k r ą g ł ą ,  d z i e c i n n ą  t w a r z .  Ha g ł o w i e  jiełm, 
za pasem g r a n a t y  i  p a r a b e l l u m .

-  k o l e g a  łącznik.Bhp."  *■-;■ s p o g lą d a  zgo rszony  i  m i l c z y .
-  To j e d e n  z na s zy c h  n a j l e p s z y c h  szturmowców -  odpowiada zań p o r u c z n i k  K . , dowód­

ca ^odcinka na Cze rn iakow ie  -  w c z o ra j  p o ł o ż y ł  Niemca, k t ó r y  n ę k a ł  nas  z okna Muzeum n a ­
rodowego.  Doskonały  s t r z e l e c ,  z a b i ł  nam k i l k u  ch łopaków i - p a r a l i ż o w a ł  r u c h .  Bogdan z r o ­
b i ł  wypad,  p o d s u n ą ł  s i ę  n,a 50 metrów od Muzeum i  ś c i ą g n ą ł  szkopa .

-  2 t e g o  p a r a b e l l u m  -  d oda je  Bogdan.
Ghło_;ak n i e  mówi n i c  o t r u d n o ś c i a c h  wyprawy, A wiadomo, że s z e d ł  otwartym p r a w ie  

te renem  o s t r z e l i w a n y m  z Muzeum, Mostu P o n i a to w s k i e g o  i  F r a s c a t i .  Bogdan ma poza  sobą  
wyprawy z b u t e l k ą  na c z o ł g i ,  wypady w ogrOay F r a s c a t i  i  no t e r e n  - s z p i t a l a  św. ł a z a r z a .  
A le  mówić o tym n i e  chce,. S p e ł n i ł  r ozka z  i  k o n i e c ,  poco w ie le  gadać .

-  P a n i e  p o r u c z n i k u  w k r z a k a c h  szmer,  Coś s i e  r u s z a mogę oc , je sc .
Popraw ia  g r a n a t y ,  p a r a b e l l u m  w rę k ę  i , j u ż  mała* ok rąg ło  f i g u r k a  z n ik a  w z a r o ś l a c h .  

S z e l e s t ,  r u c h  i  s t r z a ł ,  l i e  p o s z e d ł  na  p r ó ż n o .  / M . /  . . -

Dobrą - a c i e  b roń  ko lego  -  zaczep iam 1 4 - t o  l e t n i e g o  m ik rusa  z ,półmetrowym kawałk iem
gumy*

-  Tej nocy p o łoży łe m  n i ą  Hiemca.  Y/y s z e d ł  z p o z a  b a ryka dy ,  pewny, że nikogo n i e  ua, 
no i  k ropnąłem go,

Pod f u r a ż e r k ą  ś m i e j e  s i ę  s p r y t n a  tw a rz  cwaniaka  w a r s z a w sk ie g o .  s
-  M in i  j e s t e m  -  s a l u t u j e  szarmancko -  o tanie j u t  n a p i s a l i .
, /yciąga z k i e s z e n i  numer '“S . I . ” s fa tygow any  n i e c o  od c z ę s t e g o  c z y t a n i a . . .
'■ ł ą c z n i k  M ik i  n i  e zmo *-dowany b y ł  w zdobywaniu a m u n i c j i 1* . , . -  Tu n a s t ę p u j e  o p i s  wy­

praw Mik i  ego,  podejmowanych wraz ze s t r z e l c e m  i  łączniczką . . .  S t r z e l e c  z g i n ą ł  w A l .  S i ­
k o r s k i e g o  Wesołe  oczy r o b i ą  s i ę  w i l g o t n e „■ M ik i  odwraca wzrok.

-- Ter z my z N in ą  sami -  mówi c i c h o .  -
-  M i k i D o  komendanta* * "
-  Czołem. r  I  mąła p o s t a ć  w zaduże j  k u r c i e  ż o ł n i e r s k i e j  z n ik a  za rog iem ,  / E . /

Po p r z e c z y t a n i u  n i e  n i s z c z ,  n i e  wyrzuca j  -  oddaj  d rug iem u .


